
Profesor Jerzy Doroszewski (1934–2024) 
– historyk wychowania i szkolnictwa na 

Lubelszczyźnie

Miałem szczęście należeć do grona historyków, 
którzy znali Profesora Jerzego Doroszewskiego 
i z nim współpracowali. Kiedy rozpocząłem na 
początku lat 90. XX w. badania naukowe w Ar-
chiwum Państwowym w  Lublinie, miałem już 
wyobrażenie, kim jest Profesor, ale nie czytałem 
jego prac, widywałem Go natomiast w czytelni 
naukowej. Poznanie Go stało się możliwe dzięki 
recenzjom moich dwóch publikacji na 45-lecie 
i  50-lecie dziejów IX  Liceum Ogólnokształcą-
ce im. Mikołaja Kopernika w  Lublinie, co sta-
nowiło formę uczczenia jubileuszu. Wydaniu 
tych monografii towarzyszyły wielogodzinne 
konsultacje, podczas których Profesor dzielił 

się ze mną swą wiedzą i bogatym doświadczeniem dydaktycznym, ale także 
dociekliwymi, lecz zawsze życzliwymi uwagami, dzięki którym prace uzyska-
ły większą poprawność metodologiczną i  klarowność. Miałem przyjemność 
bywać w  domu Profesora, który gościł mnie na ulicy Głębokiej w  Lublinie. 
W toku licznych rozmów cechowały Go otwartość i nietuzinkowa osobowość, 
a także niezwykła charyzma, którą niósł przez całe swoje życie w działalności 
naukowo-dydaktycznej. 
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Z ogromnym żalem przychodzi mi pisać o Nim w czasie przeszłym. W ni-
niejszym szkicu biograficznym pragnę pożegnać Profesora – wnikliwego bada-
cza, doskonałego dydaktyka, cenionego historyka, ale przede wszystkim wspa-
niałego człowieka, ujmująco skromnego, pracowitego i  bliskiego Przyjaciela 
z cechu Historyków. Przywołując Jego postać w pierwszą rocznicę śmierci, prag- 
nę, by zapamiętano Go jako człowieka szczególnie ciepłego i życzliwego usposo-
bienia, obdarzonego niezwykłą erudycją i intuicją badawczą. 

Zmarły 26 XII 2024 r. Profesor Jerzy Doroszewski w długim życiu zawodo-
wym na kartach historiografii zapisał się jako znawca z zakresu historii wycho-
wania w Polsce, szkolnictwa na Lubelszczyźnie z okresu dwudziestolecia mię-
dzywojennego, okupacji niemieckiej (1939–1944) i powojennego, w pierwszych 
latach Polski Ludowej. Przede wszystkim jako historyk należał do znakomitych 
dziejopisów regionalizmu i profesjonalistów oświaty szkolnej i pozaszkolnej na 
Lubelszczyźnie w XX w. Zaliczał się do cenionych pedagogów i dydaktyków wielu 
pokoleń młodzieży akademickiej. Z uwagi na swoje zainteresowania uczestniczył 
w życiu naukowym podczas zjazdów, sesji, konferencji i sympozjów naukowych 
o zasięgu krajowym. Prowadził kwerendy badawcze w Archiwum Państwowym 
w Lublinie oraz w innych ośrodkach archiwistycznych i bibliotecznych w War-
szawie, Białymstoku, Łodzi, Kielcach, Rzeszowie. Ożywczym impulsem dla Jego 
badań stały się regularne pobyty we Lwowie i w Wilnie. Rozważania badawcze, 
które prowadził od lat 60. XX w., zyskały rangę ważnych elementów dyskursu 
naukowego i dały przegląd pozostawionego przez Profesora dziedzictwa w histo-
riografii. Podejmował różne działania na rzecz unowocześniania pracy dydak-
tyczno-wychowawczej, a swoje doświadczenia upowszechniał w wielu opracowa-
niach i artykułach naukowych. 

Po przejściu na emeryturę w 2013 r. Profesor Doroszewski utrzymywał kon-
takty ze środowiskiem naukowym, pragnąc dzielić się swoją wiedzą dalej. Wciąż 
wzbogacał swą imponującą i różnorodną bibliografię nowymi publikacjami. Go-
ścił w domu przy ulicy Głębokiej w Lublinie swoich wychowanków i współpra-
cowników, interesował się rozwojem ich kariery zawodowej, a także problema-
mi codzienności. Intuicja badawcza i pracowitość usytuowały Go wśród takich 
wybitnych badaczy, jak Karol Poznański, Jan Dobrzański, Albin Koprukowniak, 
Adam Winiarz i wielu innych. 18 XI 2024 r. Profesor Jerzy Doroszewski ukończył 
90 lat, choć w ostatnim okresie życia cierpliwie znosił różne dolegliwości i choro-
by. Przez całe życie był związany ze szkolnictwem, a od 1980 r. ze szkolnictwem 
wyższym. Patrząc przez pryzmat piętnastolecia moich kontaktów dydaktycz-
no-naukowych z Profesorem, serdecznej przyjaźni i wspólnych zainteresowań, 
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a przede wszystkim wielogodzinnych konwersacji o zawodzie nauczyciela i bada-
cza, bardzo trudno pogodzić się z myślą, że 16 XII 2024 r. odbyłem z nim ostatnią 
rozmowę, gdy leżał w jednym z lubelskich szpitali, zmożony chorobą. Odejście 
człowieka ogromnej kultury, takiego formatu skłania do reminiscencji i refleksji. 

W dotychczasowej historiografii sylwetka Jerzego Doroszewskiego nie zosta-
ła poddana głębszym analizom badawczym. Dlatego niech ten krótki opis wspo-
mnieniowy będzie nie tylko syntetyczną biografią, ale też próbą złożenia hołdu 
znakomitemu historykowi i  wychowawcy wielu pokoleń uczniów i  studentów 
oraz współpracowników, dla których był Człowiekiem bezinteresownej pomocy, 
miał czas na spotkania, rozmowę i wymianę myśli i poglądów. Bardzo cieszył 
się, gdy ukazał się pierwszy tom dość obszernej mojej najnowszej publikacji po-
święconej uczniom i absolwentom Gimnazjum Lubelskiego w Powstaniu Stycz-
niowym. Niestety nie doczekał tomu drugiego, który ukazał się pięć miesięcy po 
Jego śmierci. Warto wspomnieć, że Profesor Doroszewski był też wielkim miłoś- 
nikiem sportu, a szczególnie interesował się poczynaniami i wynikami klubów 
lubelskich: Motoru Lublin i Bogdanki Luk Lublin. 

* * *
Jerzy Doroszewski urodził się 18 XI 1934 r. w Szperówce w powiecie zamoj-

skim, w wielodzietnej rodzinie rolniczej Romana i Genowefy z domu Pajer, jako 
jedno z piątki dzieci. Jego ojciec był pochłonięty pracą, a matka zgodnie z ówczes- 
nymi wzorcami zajmowała się domem i wychowaniem dzieci. Osobowość jego 
kształtował dom rodzinny, gdzie kultywowano tolerancję i zrozumienie wobec 
różnych idei. Młody Jurek wychowywał się w rodzinie o tradycjach patriotycz-
nych i niepodległościowych. Dorastał u boku starszego rodzeństwa (dwie siostry 
i  dwaj bracia), które także wywierało niemały wpływ na kształtowanie men-
talności małoletniego brata. W ostatnich latach II Rzeczypospolitej przeżywał 
radosny czas dzieciństwa, przerwany wybuchem II  wojny światowej. Z  domu 
rodzinnego jako dorastający chłopiec wyniósł też zainteresowanie historią. 
W okresie okupacji niemieckiej jego ojciec włączył się w działalność konspira-
cyjną w  strukturach Armii Krajowej, zaangażowanie w walkę z hitlerowskim 
okupantem postrzegał bowiem jako obywatelski obowiązek. W walce zbrojnej 
brało udział także starsze rodzeństwo; brat Henryk ps. „Wiraż” był od 1943 r. 
żołnierzem oddziału AK pod dowództwem porucznika Tadeusza Kuncewicza 
ps. „Podkowa”. 

W tak młodym wieku, jako sześcioletni chłopiec, doświadczał trudów życia. 
Wzrastając w atmosferze nieustannego zagrożenia, w 1940 r. rozpoczął naukę 
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w szkole powszechnej w rodzinnej miejscowości. Po kilku miesiącach zmuszo-
ny był ją przerwać z uwagi na likwidację szkoły przez władze niemieckie. W tej 
sytuacji, w niełatwych warunkach społeczno-politycznych wobec wprowadzo-
nego przez okupanta zakazu utrzymywania szkół innych niż zawodowe, w celu 
nadrobienia zaległości uczył się na kompletach prowadzonych w ramach tajnego 
nauczania. Z okresu okupacji zachował w pamięci eksterminację mieszkańców 
Zamojszczyzny. 

Po zakończeniu wojny, w czasie umacniania się władzy ludowej w 1946 r. Je-
rzy Doroszewski złożył jako ekstern egzamin w zakresie klasy szóstej. Szybko 
włączył się w nurt życia szkolnego w Szkole Podstawowej w Szczebrzeszynie. Po 
ukończeniu klasy siódmej i ósmej dalszą naukę podjął w Liceum Ogólnokształ-
cącym w Zamościu. Borykając się z niedostatkiem materialnym, tak znamien-
nym dla synów chłopskich w owym czasie, zmuszony był przenieść się do szko-
ły średniej w Milejowie. Legitymując się świadectwem maturalnym, w 1951 r., 
u  schyłku epoki stalinowskiej, zgodnie ze swoimi zainteresowaniami podjął 
studia historyczne na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim, co było ważnym 
punktem na szlaku jego naukowych zainteresowań. Okres akademicki był pod 
wieloma względami doświadczeniem wyjątkowym, uczestniczył bowiem w za-
jęciach prowadzonych przez wielu znakomitych profesorów, m.in.  Zygmunta 
Sułowskiego, Ludomira Bieńkowskiego, Jerzego Kłoczowskiego, ks. Mieczysława 
Żywczyńskiego, Andrzeja Wojtkowskiego, badaczy o wysokich kwalifikacjach 
i posiadających duże doświadczenie zawodowe. 

Podczas studiów wykazywał szczególne zainteresowanie dziedziną demo-
grafii historycznej, które łączyło się ściśle z historią. Praca nad tym zagadnieniem 
wymagała zastosowania różnych metod badawczych. Świadomie trafił na semi-
narium do prof. dr hab. Zygmunta Sułowskiego, wybitnego mediewisty, erudyty, 
i znakomitego naukowca. Pod jego kierunkiem rozwijał swój warsztat naukowy. 
Okres pisania pracy magisterskiej wyjątkowo utkwił w  jego pamięci. Podczas 
naszych spotkań wielokrotnie do tych czasów nawiązywał, wspominając je nie 
tylko z perspektywy uczestnictwa w zajęciach dydaktycznych, ale też aspektów 
badawczych. Seminarium prof. Sułowskiego odegrało w formacji akademickiej 
młodego studenta rolę decydującą, gdyż wysiłek włożony w doskonalenie warsz-
tatu pracy, gromadzenie materiałów i interpretacji źródeł umożliwiły mu przy-
gotowanie pracy seminaryjnej nt.  Ludność wsi Kosarzów w  latach 1790–1825, 
tematyka ta okazała się jednym z najważniejszych obszarów Jego eksploracji na-
ukowej. Jeszcze w czasie studiów uczestniczył w życiu społeczno-politycznym, 
wstępując do Związku Młodzieży Polskiej i Związku Socjalistów Polskich. 
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Rok 1956 był dla Doroszewskiego początkiem jego życia zawodowego. 
Bezpośrednio po ukończeniu studiów i  uzyskaniu dyplomu magistra historii 
(4 VI 1956) młody absolwent KUL-u rozpoczął pracę pedagogiczną w Zarządzie 
Powiatowym ZMP w Lublinie, na stanowisku kierownika Ośrodka Szkoleniowe-
go. Powierzone obowiązki pełnił do chwili rozwiązania tej organizacji 1 stycznia 
1957 r., a następnie brał udział w tworzeniu Związku Młodzieży Socjalistycznej 
na terenie powiatu lubelskiego. Na początku swojej drogi zawodowej, poczyna-
jąc od II  połowy lat  50. XX  w., w  powojennej rzeczywistości w  celu poprawy 
swojej sytuacji materialnej 1 III 1957  r. podjął pierwszą pracę jako nauczyciel 
historii w Szkole Podstawowej nr 22 w Lublinie. Tutaj dał się poznać jako zdolny 
nauczyciel, wymagający, ale także niezwykle życzliwy. Szczególną troską otaczał 
uczniów wywodzących się ze środowisk uboższych, głównie pochodzących ze 
wsi. Awans zawodowy 15 VI 1957 r. oznaczał jego przeniesienie służbowe i ob-
jęcie funkcji zastępcy kierownika w Szkole Podstawowej nr 32 w Lublinie, któ-
rą sprawował nieprzerwanie do 31 VIII 1961 r., wykazując się zarówno wiedzą, 
doświadczeniem, jak i zaangażowaniem. Jako utalentowany pedagog, a zarazem 
zastępca kierownika szkoły prowadził zajęcia dydaktyczne w innych lubelskich 
szkołach podstawowych: nr  12 (1  IX 1961–31  VIII 1966) i  nr  19 (1  IX  1966–
31 VIII 1967). Jego zajęcia cechował niekonwencjonalny styl pracy oraz erudycja. 
Już w tym czasie cieszył się wśród uczniów akceptacją i szacunkiem z racji jego 
działalności kształceniowej. Należy przypomnieć, że na wszystkich zajmowa-
nych stanowiskach dał się poznać jako nieprzeciętny nauczyciel i znawca proble-
matyki systemu oświatowego. Zaliczał się do osób niezwykle cenionych i aktyw-
nych w pedagogicznym środowisku, wzbudzał powszechne uznanie. W 1965 r. 
wstąpił, jak wielu wówczas nauczycieli, w szeregi Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Jego praca dydaktyczna, gruntowna wiedza oraz wysokie zdolności pedago-
giczne spowodowały, że zaliczał się do uznanych autorytetów. Władze oświato-
we doceniały jego dotychczasowe dokonania w procesie dydaktycznym. W trak-
cie wypełniania swoich obowiązków dał się poznać jako sprawny organizator. 
1 IX 1967 r. objął obowiązki dyrektora Szkoły Podstawowej nr 20 im. Jarosława 
Dąbrowskiego w Lublinie. Funkcję tę pełnił do 31 XII 1992 r. Przez cały okres 
kierowania szkołą nieustannie starał się doskonalić jej funkcjonowanie, dbał 
o właściwy dobór nauczycieli, inspirując ich do systematycznego doskonalenia 
warsztatu pracy oraz zdobywania stopni awansu zawodowego. Stwarzał odpo-
wiednie warunki młodym nauczycielom do wypełniania swoich zadań oraz 
unowocześniania procesu dydaktyczno-wychowawczego. Angażował się w roz-

In memoriam 227



wój Związku Nauczycielstwa Polskiego. Brał czynny udział w pracach „Lubel-
skiego Rocznika Pedagogicznego” ZNP. Był też współautorem monografii ZNP. 
W 1976 r. uczestniczył w konkursie historycznym organizowanym przez Zarząd 
Główny ZNP, poświęconym dziejom oświaty w Polsce. Jego praca Szkolnictwo 
rolnicze na Lubelszczyźnie w latach 1944–1948 została wyróżniona i nagrodzona. 

Kierowanie szkołą przez dyrektora Doroszewskiego spotykało się z wysoką 
oceną wizytatora Mariana Szady, który w swoich spostrzeżeniach powizytacyj-
nych odnotował m.in.: „w tym czasie szkoła zanotowała znaczny postępy we 
wszystkich dziedzinach życia szkolnego. Dyrektor w sposób skuteczny oddzia-
ływał na zespół nauczycielski w sprawie podnoszenia kwalifikacji zawodowych, 
dużo pracował społecznie na rzecz szkoły i miejscowego środowiska”. 

Podobną opinię wystawił także Gustaw Surmacz, inspektor oświaty i wycho-
wania w Lublinie, który w sprawozdaniu zanotował: 

Dyrektor posiada wysokie kwalifikacje w zakresie merytorycznego i me-
todycznego kierowania procesem dydaktyczno-wychowawczym. Odpo-
wiedzialny, rzeczowy i samodzielny w podejmowaniu decyzji, osiąga do-
bre wyniki nauczania i wychowania w powierzonym zespole. Czuwa nad 
utrzymaniem odpowiedniego poziomu dydaktyczno-wychowawczego 
w szkole, udziela właściwego instruktażu pohospitacyjnego. Szczególnie 
dużo troski i  uwagi poświęca pracy z  uczniami sprawiającymi kłopoty 
wychowawcze i mającymi kłopoty w nauce. Wyniki dydaktyczne szkoły 
uległy poprawie. 

Jerzy Doroszewski wielką wagę przywiązywał do pracy dydaktycznej, 
a zwłaszcza do jej systematycznego doskonalenia i przede wszystkim unowocześ- 
niania. Propagował zasady nowego nauczania, mającego na celu aktywizację 
ucznia i rozwijanie jego indywidualnych zainteresowań oraz wdrażanie do sa-
modzielnej aktywności. Posiadał znaczne doświadczenia zawodowe wyniesio-
ne z wcześniejszej pracy w szkolnictwie. W zespole nauczycielskim tej placówki 
znalazł pełne możliwości wykazania się inicjatywą, talentem pedagogicznym, 
wiedzą i umiejętnościami dydaktycznymi. W ramach realizowanego programu 
wychowawczego kładł nacisk na kształtowanie właściwych postaw estetycznych 
w szeroko pojętej działalności kulturalnej. Chętnie dzielił się swoimi doświad-
czeniami i przemyśleniami. Jako nauczyciel historii osiągał wysokie wyniki na-
uczania poprzez stosowanie aktywizujących form i metod pracy z uczniem. Jako 
historyk miał dar bardzo żywego opowiadania. 
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Warto też wspomnieć, że pracując zawodowo, Jerzy Doroszewski podejmo-
wał dodatkowe aktywności. W latach 1968–1977 pracował w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej nr 6 i w Technikum Ekonomicznym w Lublinie. Przez długi czas był 
także związany z Zakładem Szkolenia Nauczycieli, gdzie krzewił wśród słucha-
czy dydaktykę. Dzięki swoim umiejętnościom prowadził również zajęcia z histo-
rii w II Studium Nauczycielskim w Lublinie (1964–1970). W lubelskim Oddziale 
Doskonalenia Nauczycieli realizował zajęcia z pedagogami pragnącymi podnieść 
poziom posiadanych umiejętności dydaktyczno-wychowawczych. Prowadził se-
minaria i wykłady na kursach i konferencjach doskonalących dla czynnych na-
uczycieli. Poza tym pełnił funkcję przewodniczącego Międzywojewódzkiej Ko-
misji Historycznej przy ZNP. Podjął także pracę w Spółdzielni Pracy „Oświata” 
w Lublinie w charakterze sekretarza i nauczyciela przedmiotów teoretycznych 
(1972–1973). 

Podczas wypełniania obowiązków podnosił swoje kwalifikacje zawodowe. 
W 1977 r. ukończył studium roczne z zakresu zarządzania i kierowania placów-
kami oświatowo-wychowawczymi, a w październiku 1984 r. uzyskał najwyższy, 
III stopień specjalizacji zawodowej w  zakresie nauczania historii. Przeprowa-
dzona w marcu 1989 r. wizytacja kompleksowa potwierdziła wysoką jakość wy-
pełniania przez niego zadań wynikających z funkcji szkoły. Dołożył osobistych 
starań, aby w przewidzianym terminie został przeprowadzony kapitalny remont 
budynku szkolnego. 

Nie zaniedbywał również rozwoju swojej kariery naukowej. Wiele czasu po-
święcał na pisanie artykułów i opracowań, które zamieszczał w różnych czasopi-
smach pedagogicznych, m.in „Przeglądzie Historyczno-Oświatowym”, „Roczni-
ku Pedagogicznym”, „Roczniku Historyczno-Oświatowym”, „Annales UMCS”. 
Dzięki temu stał się znany w środowisku wybitnych dydaktyków, gdzie dawał 
przykład realizowania innowacji w  nauczaniu. Po półwieczu pracy we wspo-
mnieniach współpracowników pozostał jako ten, który miał ujmujący sposób 
bycia i zalety charakteru: optymizm, umiar i dążenie do rozwiązywania różnych 
konfliktów. Wybudowanie w pobliżu szkoły dużego obiektu sportowego z base-
nem (obecnie MOSiR) spowodowało, że dyrektor Doroszewski zabiegał o utwo-
rzenie klas ze specjalnością pływacką. Od roku szkolnego 1969/1970 placówka 
posiadała status szkoły sportowej. 

Szkole Podstawowej nr 20 Doroszewski poświęcił 25 lat swego życia za-
wodowego. We wspomnieniach pracowników i uczniów zapisał się jako zna-
komity dydaktyk i  sprawny organizator. Potwierdzenie tych słów znajduje 
się w zachowanej relacji mgr Zofii Wiercińskiej, długoletniej wicedyrektor 
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szkoły (1983–1992), a następnie jej dyrektorki (1992–2012). Przywołajmy jej 
słowa: 

[D]yrektor Jerzy Doroszewski pozostawił mi dużo swobody w planowaniu 
pracy i podejmowaniu decyzji dydaktyczno-wychowawczej. W codzien-
nej pracy cechował Go spokój i  opanowanie i  taki nastrój wprowadzał 
wśród swoich współpracowników, nigdy nie pokazywał zdenerwowania. 
Zarówno od siebie, jak i  pracowników wymagał zaangażowania w  wy-
konywaniu codziennych obowiązków, poświęcał dużo czasu pracy za-
wodowej. Był obowiązkowym i odpowiedzialnym, takie też cechy cenił 
i doceniał u swoich pracowników. Za zaangażowanie w pracy zawodowej, 
odpowiedzialność, pracowitość i  kreatywność nagradzał pracowników 
oraz wnioskował o odznaczenie dla nich. Sam był wielokrotnie nagradza-
ny przez władze oświatowe. Wyniki różnego rodzaju kontroli i wizytacji 
były zawsze pozytywne, co dowidzi, że był profesjonalistą w swojej pra-
cy. Był człowiekiem niekonfliktowym, dobrze układał współpracę z Rada 
Rodziców, związkami zawodowymi, miejscową parafią i zakładem opie-
kuńczym szkoły. Posiadał też dobre relacje z innymi dyrektorami szkół 
z terenu miasta. Pomimo że pełnił funkcję dyrektora szkoły w trudnym 
ekonomicznym okresie dla oświaty, starał się dbać o dobry stan technicz-
ny budynku szkolnego, jego estetykę oraz wyposażenie w sprzęt i pomo-
ce dydaktyczne. Cieszył się zaufaniem i poważaniem wśród nauczycieli 
i pracowników niepedagogicznych. Dbał o swoją rodzinę. Zawsze ciepło 
wypowiadał się o  swojej małżonce i  dzieciach. Kochał zwierzęta, miał 
w domu psa i koty. 

Postać dyrektora Doroszewskiego i  ocenę jego pracy na kartach swoich 
wspomnień przedstawiła też mgr Teresa Cynkusz, nauczycielka historii w latach 
1969–1987, która odnotowała: 

Ten wyjątkowy mężczyzna był nie tylko pedagogiem, nauczycielem histo-
rii, dyrektorem oraz nauczycielem akademickim – był przede wszystkim 
człowiekiem o bardzo wysokiej kulturze osobistej, który motywował nas 
nauczycieli do działania, podwyższania swoich kwalifikacji. Wielu na-
uczycieli, pracując w SP 20, ukończyło studia i zdobyło stopień magistra. 
Z wrodzoną sobie subtelnością, empatią, wrażliwością pół żartem – pół 
serio sugerował różne możliwości, które w danej konkretnej sytuacji mo-
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bilizowały nas do pracy społecznej. Prowadziliśmy koła przedmiotowe. 
Prężnie działał drużyna harcerska i zuchowa (szczep harcerski). Podczas 
jego dyrektorowania została otwarta harcówka szkolna, w  której odby-
wały się zbiórki harcerskie i zuchowe. Jeździliśmy na biwaki, nad Zalew 
Zemborzycki, gdzie przy ognisku dyrektor głosił gawędy. Profesor Jerzy 
Doroszewski w swojej działalności nie ograniczał się tylko do pracy dy-
daktycznej w szkole. Chętnie uczestniczył w różnych formach dokształ-
cania i doskonalenia nauczycieli. Brał udział w konferencjach szkolenio-
wych kadry pedagogicznej. Aktywnie działa w ZNP. Zajmował się przede 
wszystkim przez Związek formą historii Związku, wynikiem czego są 
dwie książki poświęcone historii ZNP. Został wyróżniony Złotą Odznaką 
ZNP. Były to czasy tzw. czynów społecznych, w  których uczestniczyli-
śmy mobilizowani przez dyrektora, np. przy organizowaniu wypoczynku 
i szkółki nauki jazdy na rowerach w Parku Ludowym, przy porządkowa-
niu Zalewu Zemborzyckiego i  alejek w  Wąwozie na Kalinowszczyźnie. 
Pozostanie w naszej pamięci jako mądry, dobry człowiek. 

Wspomnienia o profesorze Doroszewskim niech zakończy fragment tekstu 
absolwentki Szkoły Podstawowej nr 20 w Lublinie z 1981 r. i WSEI Angeliki Par-
dyki, która żegnając go, napisała: 

Świętej pamięci Jerzego Doroszewskiego poznałam jako dyrektora szko-
ły i  zarazem wyjątkowego nauczyciela historii. Do dziś pamiętam, gdy 
z zapartym tchem słuchałam na lekcjach opowieści człowieka, który był 
uczestnikiem i  świadkiem historii. Był dla nas wyrozumiały, rozumiał 
nasze uczniowskie tłumaczenia i mobilizował do nauki. Podejmując stu-
dia na WSEI (kierunek Pedagogika Opiekuńczo-Wychowawcza), spotka-
łam Profesora po raz drugi. To było pięć wyjątkowych lat mojego życia. 
Wykłady to była tylko część naszych kontaktów. Profesor interesował się 
swoimi studentami, służąc nam radą i wsparciem również w życiu osobi-
stym. Był doskonałym słuchaczem, przed którym otwieraliśmy nie tylko 
głowy, ale i serca. Pan Profesor w najtrudniejszym momencie mojego ży-
cia powiedział: „walcz o siebie, jesteś mądra i ambitna, wierzę w ciebie”. 
Tak Profesorze, dałam radę. Na WSEI prowadził seminaria magisterskie 
oraz był promotorem przewodów doktorskich. Po ukończeniu studiów re-
gularnie dzwoniłam do Profesora z szacunkiem, celebrując w ten sposób 
wyjątkowe dni. Rozmowy dotyczyły zdrowia, życia, wychowania włas- 
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nych dzieci, a także życia codziennego. Zawsze pytał o moją pracę, inte-
resował się sprawami osobistymi. Witał mnie zawsze słowami „moja Pani 
Magister”, które zostaną ze mną na zawsze. Dziękuję Panie Profesorze. 

Odnosząc się do drogi naukowej Profesora Jerzego Doroszewskiego, warto 
zaznaczyć, że równocześnie z działalnością dydaktyczną brał udział w pracach 
naukowo-badawczych poświęconych dziejom szkolnictwa i  oświaty. W  latach 
60. XX w. główną domeną zainteresowań młodego badacza stały się losy pol-
skiego szkolnictwa w latach okupacji niemieckiej. Znalazły one wyraz w kilku 
studiach i  zostały podsumowane w  kompleksowych badaniach poświęconych 
różnym aspektom tajnego nauczania na Lubelszczyźnie („Rocznik Ogniska Na-
uczycielskiego”, t. 2, 1969). Powyższe zainteresowania stały się trwałym elemen-
tem jego dorobku naukowego, a ich wyniki były ogłaszane na łamach „Rocznika 
Zamojskiego” (1984) oraz „Zeszytów Majdanka” (1991). 

Kolejnym kierunkiem dociekań z tego okresu były kwestie martyrologii pol-
skiego nauczycielstwa. Artykuły Profesora Doroszewskiego zostały opublikowa-
ne na łamach m.in. „Kameny” (1971) oraz „Wrocławskiego Tygodnika Katoli-
ków” (1971). Równocześnie starał się ukazywać w swych badaniach mechanizmy 
uruchamiania szkolnictwa ukraińskiego i niemieckiego, które w konsekwencji 
prowadziły do ograniczenia, a następnie likwidacji polskiego szkolnictwa. Roz-
ważania na ten temat zostały zamieszczone w „Przeglądzie Historyczno-Oświa-
towym” w 1974 r. W latach 70. XX w. Jego zainteresowania objęły problemy zwią-
zane z odbudową szkolnictwa po II wojny światowej. Pierwsze wyniki swoich 
badań odnoszących się do tego okresu przedstawił w „Roczniku Ogniska Na-
uczycielskiego” (t. 3) w 1972 r. 

Przełomowym momentem w  karierze naukowej Jerzego Doroszewskiego 
było napisanie pracy doktorskiej. Ten stopień naukowy uzyskał w  1979  r. na  
podstawie rozprawy Szkolnictwo i oświata na Lubelszczyźnie w latach 1944–1948. 
Jej promotorem był prof. dr hab. Albin Koprukowniak, kierownik Katedry Histo-
rii Nowożytnej UMSC. Praca ta dotyczyła okresu niewątpliwie najtrudniejszego, 
będącego następstwem ogromu wielostronnych strat materialnych i osobowych 
powstałych w wyniku okupacji niemieckiej. Pamiętać trzeba, że głównym zało-
żeniem pracy było ukazanie całokształtu rozwoju szkolnictwa i oświaty na te-
renie województwa lubelskiego w ciągu czterech pierwszych lat po wyzwoleniu 
spod okupacji niemieckiej. Od tego momentu mógł poświęcić się w pełni pracy  
badawczej. Należy podkreślić, że zebrana w ciągu kilka lat dokumentacja źró-
dłowa pozwoliła na przygotowanie wielu opracowań szczegółowych prezento-
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wanych na konferencjach i sesjach naukowych. Większość z nich została opubli-
kowana w różnych wydawnictwach ciągłych i specjalistycznych. Dotyczyły one 
kwestii materialnych i kadrowych, jak też programowych. Niektóre ograniczały 
się do odpowiedniego typu szkolnictwa (artystycznego, podstawowego, zawodo-
wego). Wszystkie pozwalały na zrozumienie rozległej problematyki dotyczącej 
funkcjonowania oświaty w omawianym okresie. Były rozpatrywane w różnych 
aspektach w formie opracowań i artykułów. 

Zdobyty doktorat zadecydował o dalszych losach i karierze naukowej Jerze-
go Doroszewskiego. Kolejny przełom nastąpił w 1980 r., kiedy został on zatrud-
niony na stanowisku adiunkta w Zakładzie Historii Wychowania i Pedagogiki 
Porównawczej na Wydziale Pedagogiki i Psychologii UMCS. Godny podziwu był 
zapał, z jakim łączył pracę nauczycielską z prowadzeniem badań naukowych nad 
dziejami oświaty oraz zajęć ze studentami z pedagogiki porównawczej i historii 
szkolnictwa. Jednym z ważniejszych zadań powierzonych Mu do realizacji było 
prowadzenie samodzielnie seminarium. 

W jego dorobku pisarskim u progu lat 90. XX w. należy wymienić źródłową 
monografię, wspartą staranną kwerendą, Szkolnictwo artystyczne na Lubelsz-
czyźnie w latach Drugiej Rzeczypospolitej (1992). Autor ukazał w niej, że szkoły 
artystyczne przez cały okres dwudziestolecia międzywojennego funkcjonowały 
w warunkach skomplikowanych i dalekich od pełnej stabilizacji organizacyjnej 
oraz programowej. Mimo istniejących trudności przyczyniły się do zaspokojenia 
aspiracji i zainteresowań artystycznych młodzieży, rozwijania talentów, a czę-
sto także pozwalały na zdobycie kwalifikacji zawodowych w rzadko spotykanej 
specjalności. Nie wolno zapominać, że Profesor równolegle prowadził badania 
nad problematyką wcześniej mało znaną, dotyczącą mniejszości narodowych na 
Lubelszczyźnie w okresie dwudziestolecia międzywojennego – Niemców, Żydów 
i  Ukraińców. Wyniki przedstawił w  kilkunastu artykułach popularnonauko-
wych. Z uwagi na dużą potrzebę upowszechnienia tej tematyki, wspólnie z prof. 
Tadeuszem Radzikiem przygotował pracę zbiorową Z dziejów społeczności ży-
dowskiej na Lubelszczyźnie w latach 1918–1939 (1992). 

Niebawem jednak w  publikacjach dr Doroszewskiego pojawiły się zagad-
nienia dotyczące oświaty pozaszkolnej i  rozwoju życia oświatowo-kulturalne-
go wśród dorosłej społeczności polskiej. Owocem prowadzonych badań i ana-
liz były kolejne prace, które porządkowały stan badań, ukazywały mało znane 
fakty związane z  rolą czynnika państwowego i  samorządowego oraz licznych 
organizacji prowadzących działalność wśród znacznej części społeczeństwa od-
rodzonego państwa polskiego. Wszystkie one w pełnym zakresie zostały przed-
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stawione w monografii Praca oświatowa i kulturalna na Lubelszczyźnie w latach 
II Rzeczypospolitej (1995), która stanowiła podstawę przeprowadzenia przewodu 
habilitacyjnego w 1996 r. Jej recenzentami byli tak znani uczeni jak Karol Po-
znański, Zygmunt Mańkowski i Franciszek Marek. Praca została wysoko ocenio-
na i zaliczona do szczególnie wartościowych. Po przeprowadzeniu dalszych prac 
badawczych Doroszewski opublikował kolejną monografię historyczno-oświa-
tową pt. Zakłady kształcenia nauczycieli na Lubelszczyźnie w latach 1918–1939 
(1999). Zamierzeniem autora było przedstawienie pełnego stanu szkolnictwa 
pedagogicznego na Lubelszczyźnie w latach II Rzeczypospolitej, które odegrało 
znacząca rolę w przygotowaniu kadr dla szkolnictwa powszechnego o możliwie 
najwyższych kwalifikacjach zawodowych. 

W latach 1998–2007 Jerzy Doroszewski był jednym z filarów Katedry Metod 
i Technik Nauczania w Wydziale Podstaw Techniki na Politechnice Lubelskiej. 
Prowadził wykłady z  historii kształcenia technicznego oraz seminaria dyplo-
mowe i magisterskie. Utrzymywał kontakty naukowe z Instytutem Pedagogiki 
i Psychologii Edukacji Zawodowej Akademii Nauk Pedagogicznych we Lwowie. 
W  dalszym ciągu realizował szeroko zakrojone badania, koncentrując się na 
problematyce mniejszości narodowych na Lubelszczyźnie. W ramach tej tema-
tyki opracował zagadnienie dotyczące mniejszości niemieckiej na Chełmszczyź-
nie („Rocznik Chełmski”, t. 3, 1997). Później przeprowadził gruntowne bada-
nia nad mniejszością ukraińską i opublikował ich wyniki na łamach „Rozpraw 
z dziejów oświaty” (1998) i w „Przeglądzie Historyczno-Oświatowym” (nr 3–4, 
2000). Ostateczny efekt tych dociekań stanowi monografia Oświata i życie kul-
turalne społeczności ukraińskiej na Lubelszczyźnie w  latach 1918–1929 (2000). 
W międzyczasie przygotował kilka opracowań poświęconych pracy nauczycieli 
szkół pedagogicznych oraz oświaty pozaszkolnej, a także dotyczących polityki 
oświatowej państwa wobec tych mniejszości. Zostały one zamieszczone w spe-
cjalnych wydawnictwach zbiorowych (Katolicka a liberalna myśl wychowawcza  
w  Polsce w  okresie międzywojennym, Lublin 2000) i  na łamach „Przeglądu  
Historyczno-Oświatowego” (nr 3–4, 1997, nr 1–2, 1999, nr 3–4, 2000). Równo-
legle do powyższych badań zajmował się najnowszą problematyką związkową. 
Efektem tych prac było wydawnictwo zbiorowe Związek Nauczycielstwa Polskiego  
na Lubelszczyźnie w latach 1986–2000 (2002), w którym zamieścił opracowanie 
dotyczące wydawnictw związkowych w latach 1920–1988. 

W późniejszym okresie podjął prace badawcze nad zagadnieniem kształcenia 
nauczycieli w aspekcie polityki oświatowej państwa realizowanej w latach Dru-
giej Rzeczypospolitej. Z tej dziedziny opublikował dwa opracowania szczegółowe  
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w „Przeglądzie Historyczno-Oświatowym” (nr 3–4, 2001 i nr 1–2, 2002). Zwień-
czeniem tego etapu badań stała się rozprawa Seminaria nauczycielskie w Polsce 
w świetle polityki oświatowej państwa (1918–1937) opublikowana w 2002 r. Autor,  
opierając się na zgromadzonych materiałach, niekiedy zupełnie nieznanych 
lub zapomnianych, ukazał, że szkoły te stawały się głównymi ośrodkami życia 
kulturalnego, co miało szczególne znaczenie w małych miasteczkach i osadach. 
Od szkół średnich ogólnokształcących różniły się programem nauczania i pro-
wadziły bogatą działalność pozalekcyjną, w  ramach której rozwijano szeroko 
pojętą pracę artystyczną. Kształtowano ją na miarę potrzeb, przy zachowaniu 
podstawowego celu, jakim stało się wprowadzenie jednolitego systemu kształ-
cenia kadr dla szkolnictwa powszechnego. W 2004 r., wykorzystując rzetelnie 
udokumentowany materiał źródłowy, wydał publikację pt. Szkolnictwo miasta 
Lublina w  latach 1918–1939, która ukazuje rozwój i  funkcjonowanie wybra-
nych obszarów szkolnictwa na tle ogólnych procesów oświatowych dla państwa  
i regionu. 

Jerzy Doroszewski nie bał się nowych wyzwań badawczych. U  progu lat 
90. XX w. w Jego zainteresowaniach naukowych nastąpił zwrot. Fundamentalnym 
kierunkiem badań, w którym zaczął się specjalizować, stała się biografistyka, waż-
nym obszarem jego aktywności wydawniczej było ponadto edytorstwo źródeł.  
Nie wolno zapominać, że angażował się też w zbiorowe projekty badawcze i edy-
torskie. Istotną częścią jego dorobku naukowego jest Słownik biograficzny miasta  
Lublina (1993), który rozszerza wiedzę o dziejach miasta, a zwłaszcza o osiąg- 
nięciach jego mieszkańców. Wyjątkową pozycję wśród publikacji Profesora zaj-
muje Słownik biograficzny Związku Nauczycielstwa Polskiego na Lubelszczyźnie 
(2004) wydany w setną rocznicę powstania ZNP. Do tego kierunku badań należy 
też Słownik biograficzny nauczycieli miasta Lublina w latach 1918–1939 (2007). 
W obydwu pracach przypominał sylwetki zasłużonych pedagogów i nauczycie-
li Lubelszczyzny, którzy przysłużyli się miastu i  regionowi w rozwoju kultury 
oraz nauki w całym życiu społecznym okresu międzywojennego. Prace te mają 
fundamentalne znaczenie nie tylko dla dydaktyki regionalnej, ale także w ba-
daniach nad dziejami oświaty i szkolnictwa oraz wielu zagadnień odnoszących 
się do kadry pedagogicznej, wśród której znalazły się znaczące osobowości na 
Lubelszczyźnie. Łącznie opublikował ponad 200 biogramów w różnych wydaw-
nictwach specjalnych, okolicznościowych i w czasopismach naukowych. 

Wiele zagadnień z  zakresu oświaty i  szkolnictwa w  pogłębionej formie 
przedstawił w  pozycji Wybrane problemy z  dziejów oświaty na Lubelszczyźnie 
w  latach 1918–1939. Prowadzone prace badawcze pozwoliły ukazać działania  
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lokalnych społeczności, które przyczyniały się do kreowania działaczy organizu-
jących życie oświatowe i kulturalne, a nade wszystko tworzyły klimat czynnego  
uczestnictwa w kultywowaniu folkloru i upowszechnienia kultury masowej. Na 
osobną uwagę zasługuje monografia Szkice z  dziejów szkolnictwa na Lubelsz-
czyźnie w czasach okupacji niemieckiej (1939–1944) (2010), w której Autor poka-
zał heroiczną walkę i odwagę nauczycieli oraz ich troskę o zachowanie własnej 
tożsamości i własnego środowiska. W zakrojonych na szeroką skalę badaniach 
z omawianego nurtu należy także przypomnieć rozprawę Szkolnictwo i oświata 
na Lubelszczyźnie w latach 1944–1948 (2013). Opracowanie to przypomina o za-
angażowaniu ogółu nauczycieli w proces odbudowy oświaty w nowej rzeczywi-
stości politycznej po wyzwoleniu spod okupacji niemieckiej. 

W kolejnych latach przed prof. Doroszewskim pojawiły się nowe perspekty-
wy. Niezwykle ważnym aspektem Jego pracy zawodowej była działalność orga-
nizacyjna na rzecz Lubelskiej Akademii Wyższej Szkoły Ekonomii i Innowacji 
(WSEI). Z rozmachem budował swoją pozycję akademicką, warsztat naukowy 
i  stworzył w dużej części kwestionariusz badawczy, który pozwolił mu zorga-
nizować od podstaw Wydział Pedagogiki i  Psychologii. W  latach 2003–2014 
wykładał na kierunku pedagogika. Był zawsze bardzo dumny z tej funkcji na-
ukowej. Wiele czasu i sił poświęcił na to, aby realizować swoje pasje naukowe, 
prowadząc wykłady z historii szkolnictwa, podstaw prawnych oświaty, z opieki 
społecznej i  pracy socjalnej, a  także seminaria dyplomowe i  magisterskie. Na 
WSEI, gdzie rozwijał swoją karierę, był nie tylko nauczycielem, ale też mento-
rem, który wspierał młodych naukowców w ich pierwszych krokach na polu ba-
dawczym. Był powszechnie ceniony i lubiany. 

Oprócz działalności na rzecz WSEI naukowy życiorys Jerzego Doroszew-
skiego dopełniło uzyskanie tytułu profesora na Wydziale Pedagogiki i Psycho-
logii UMCS, gdzie pracował od 1 X 2004  r. do 31 I 2009  r. Poza publikacja-
mi kunszt naukowy Profesora Jerzego Doroszewskiego przejawiał się również 
w  sporządzanych recenzjach wydawniczych, ich zakres tematyczny odzwier-
ciedla szerokość i  różnorodność jego zainteresowań i  pasji badawczych, które 
cechuje wyjątkowa dokładność i rzetelność. Całość dorobku o ściśle naukowym 
charakterze obejmuje ponad 300 prac, w tym jedenaście książek, rozprawy, ar-
tykuły i studia, prace popularnonaukowe, recenzje i opracowania. Taki dorobek 
niewątpliwie stawia Profesora w rzędzie najwybitniejszych specjalistów wśród 
historyków oświaty i  wychowania. Wyniki swoich badań prezentował zarów-
no w  pracach zwartych i  wydawnictwach zbiorowych, jak i w  czasopismach: 
ogólnopolskich („Przegląd Historyczno-Oświatowy”, „Przegląd Zachodni”, 
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„Kultura i  Społeczeństwo”, „Rozprawy z  Dziejów Oświaty”), regionalnych 
(„Lubelski Rocznik Pedagogiczny”, „Rocznik Lubelski”), lokalnych („Rocznik 
Bialskopodlaski”, „Rocznik Chełmski”, „Rocznik Zamojski”) i  uczelnianych 
(„Annales Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej”). Pod kierunkiem Profeso-
ra powstało łącznie 250 prac licencjackich i magisterskich. Swoją wiedzą służył 
również, pisząc recenzje rozpraw w przewodach doktorskich oraz przewodzie 
habilitacyjnym. 

W świecie nauki miał wielu wybitnych badaczy-przyjaciół. Niewątpliwie do 
tego grona zaliczali się profesor Karol Poznański, znawca dziejów oświaty XIX w., 
organizator życia naukowego oraz zasłużony nauczyciel akademicki i  wycho- 
wawca wielu badaczy historii oświaty i wychowania, ks. prof. zw. dr hab. Edward 
Walewander, kierownik Katedry Pedagogiki Porównawczej Katolickiego Uni- 
wersytetu Lubelskiego Jana Pawła  II, członek Prezydium Zarządu Krajowego  
Stowarzyszenia Współpracy Polska Wschód oraz dr Halina Raczek z UMCS. 

Osiągnięcia naukowe Profesora zostały docenione. Za swoją wieloletnią 
rzetelną pracę Profesor Doroszewski został uhonorowany wieloma nagrodami, 
m.in. czterokrotne był nagradzany przez rektora Politechniki Lubelskiej oraz 
przez Ministra Edukacji Narodowej, kuratora oświaty i  wojewodę lubelskie-
go. Oprócz tego w dowód uznania został odznaczony Złotym Krzyżem Zasłu-
gi (1977), Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski (1987) i Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej (1982). Otrzymał również wyróżnienia honorowe: 
Medal Komisji Edukacji Narodowej (1986), Złotą Odznaką ZNP (1986) i Srebrną 
Odznaką Zasłużonych dla miasta Lublina (1985). 

Droga zawodowa Jerzego Doroszewskiego jako poczatkującego nauczycie-
la historii rozpoczęła się w Szkole Podstawowej nr 22 w Lublinie, a następnie 
zastępcy kierownika w Szkole Podstawowej nr 32 w Lublinie. Jego osiągnięcia 
dydaktyczne i organizacyjne spowodowały, że został nominowany na dyrektora 
Szkoły Podstawowej nr 20 w Lublinie. Funkcję tę pełnił z powodzeniem i wyróż-
nieniem przez 25 lat. Równocześnie jednak, wykazując zainteresowanie historią 
szkolnictwa na Lubelszczyźnie, rozpoczął badania naukowe, których cenne wy-
niki sprawiły, że w dziedzinie tej uzyskał doktorat, habilitację i tytuł profesorski, 
stając się autorytetem w tej sferze badań. W ten sposób, po latach, był jednym 
z ostatnich, który podążył drogą wytyczoną przez wielu przedwojennych zna-
nych profesorów historii, wcześniej będących nauczycielami w szkołach gimna-
zjalnych. 
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Dzięki długiemu i pracowitemu życiu Profesor Jerzy Doroszewski pozosta-
nie w mojej pamięci jako osoba zaliczana do wybitnych znawców historii szkol-
nictwa i badaczy polityki oświatowej na Lubelszczyźnie w XX w. Pracę naukową 
i  dydaktyczną łączył przez całe życie z  ogromnym zaangażowaniem społecz-
nym. Zapisał się w  historii nauki polskiej jako długoletni pracownik UMCS, 
Lubelskiej Akademii WSEI i Politechniki Lubelskiej, gdzie uchodził za bardzo 
rzetelnego badacza. Wniósł znaczny wkład w rozwój tych ośrodków naukowych. 
Był wspaniałym dydaktykiem, który z poczuciem humoru potrafił w wyjątko-
wy sposób inspirować do pracy dydaktycznej i naukowej. Erudycja i rozpiętość 
zainteresowań badawczych sprawiły, że w całym swoim pracowitym życiu był 
Człowiekiem spełnionym, o wielkim takcie i ogromnej kultury. 26 XII 2024 r. 
odszedł jeden z ostatnich historyków starej daty. Uroczystości żałobne odbyły 
się 3 I 2025 r. Żegnali Profesora pogrążeni w smutku i żalu rodzina, wychowan-
kowie, współpracownicy i przyjaciele. Został pochowany w rodzinnym grobow-
cu w części prawosławnej na wielowyznaniowym cmentarzu przy ulicy Lipowej 
w Lublinie. 

Ireneusz Sadurski

Il. 1. Dyrektor Jerzy Doroszewski z kadrą pedagogiczną i absolwentami szkoły. Lata 70. XX w. 
(fot. ze zbiorów I. Sadurskiego)
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